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      Podziękowania

    


    Wielu ludzi pomogło mi w napisaniu tej książki. Jedni dzięki swojej wiedzy i zdolności nauczania prawdy, inni dzięki braku wiedzy i zdolności (czasami niezamierzonej) pokazywania, w czym leży błąd. Obu tym grupom ludzi wyrażam moją wielką wdzięczność. Ci drudzy pozostaną bezimienni, ponieważ byłoby nieuczciwe wprowadzanie ich w zakłopotanie; zresztą już i tak poświęciłem im wiele uwagi. Do pierwszej grupy należą przede wszystkim Anthony Schratz i ks. Stefano Penna, którzy udzielali eksperckich porad i prowadzili mnie. Serdecznie dziękuję wydawcy z McClelland & Stewart,Doughowi Pepperowi oraz redaktorowi Jenny’emu Bradshawowi. Moja wieczna wdzięczność należy się Jego Ekscelencji kscelencji Frederickowi Milesowi, który nauczał mnie i przyjął do Kościoła katolickiego w 1985 roku. I w końcu, oczywiście, mojej żonie Bernadette i moim dzieciom Danielowi, Lucy, Oliverowi i Elizabeth, którym zawdzięczam więcej niż kiedykolwiek będę mógł wypowiedzieć.

  


  
    
      Wprowadzenie

      

    


    Kiedy poraz pierwszy powiedziałem kolegom iprzyjaciołom otej książce, zainteresowali się izaniepokoili zarazem. Ciekawiły ich proponowane treści, natomiast zaniepokoił tytuł. Mówili: Onbrzmi przekornie!, Czy tojest zgodne zduchem czasu? oraz Musisz uważać, tomoże kogoś obrazić. Gdy natomiast przywoływałem tytuły innych książek, np. Dlaczego liberałowie mają rację, Dlaczego konserwatyści mają rację, Dlaczego muzułmanie mają rację, azwłaszcza Dlaczego ateiści mają rację – koledzy uważali, żewszystkie one dokładnie odzwierciedlają opisywane zagadnienia, inie widzieli tużadnego problemu.


    Jest oczywistym, żeprzyznając komuś rację, odrzucamy poglądy przeciwne. Nikt nie kwestionuje tej prawdy wodniesieniu dowiększości obszarów naszego życia, wodniesieniu dowiększości przekonań. Wkońcu stwierdzenie, żektoś ma rację, ma taki właśnie sens. Ale spostrzeżenie, żebycie prawdziwym rzymskim katolikiem oznacza przyznawanie racji Kościołowi rzymskokatolickiemu, obecnie przeraża ludzi, tak jakby przyznawanie racji katolikom było straszliwym grzechem (przy czym niewielu ztych ludzi uznaje pojęcie grzechu).


    Gdyby „bezczelne” twierdzenie, żebycie katolikiem oznacza właśnie bycie katolikiem, prowadziło doprześladowań izabijania tych, którzy katolikami nie są, towsposób naturalny wywoływałoby sprzeciw ioburzenie. Jednak wiemy, żetak nie jest, choć – jak się przekonamy już wpierwszym rozdziale tej książki – wystarczy kilku minut dyskusji,by pojawił się argument, dotyczący okresów historycznych, kiedy Kościół katolicki rzeczywiście naróżne sposoby pozbywał się swoich przeciwników. Aprzecież katolicy postępowali jak większość ludzi wtamtych czasach iwcale nie częściej niż pozostali popełniali błędy.


    Dlatego zewzględu naczęść czytelników tytuł celowo pozostaje właśnie taki. Muszę tuwprowadzić pewną jasność. Jestem katolikiem iwierzę wnauczanie Kościoła; dlatego uważam, żeludzie niepodzielający moich poglądów nie mają racji. Rzecz nie wtym, żetakich ludzi nie lubię (nie mogę przecież nie lubić wszystkich, którzy się zemną nie zgadzają) lub żechcę kogoś urazić. Nie chcę urazić nawet tych, którzy sami chcieliby mnie urazić, zwłaszcza poprzeczytaniu tej książki lub jej recenzji.


    Chciałbym jednak, by właśnie tacy czytelnicy zastanowili się nad tym, comam dopowiedzenia, inie obrzucali moich przekonań obelgami, które byłyby nie dopomyślenia wstosunku doinnych wierzeń ireligii. Mam nadzieję, żetak się stanie. Być może, moja nadzieja jest naiwna iromantyczna, ale nadzieja jest jedną zistotnych ibardzo pomocnych cech, właściwych katolikom.


    Mając nauwadze towszystko, muszę przyznać, żeistnieją błędy różnej wagi. Niektórzy ludzie mylą się wnieznacznym stopniu, inni popełniają błędy stale isątobłędy przeraźliwe. Przykładem tych pierwszych mogą być chrześcijanie innych wyznań, zwłaszcza poważni ewangelicy iprzedstawiciele wschodniego prawosławia. Wielu znich może nauczyć znaczną część katolików prawdziwej miłości, miłosierdzia ipobożności. Nominalni chrześcijanie, skłonni raczej pouczać innych niż naśladować Chrystusa, zawodowi ateiści, którzy zwyjątkowym natręctwem zalewają Internet swoimi poglądami, oraz osoby sporadycznie atakujące Kościół katolicki należą dodrugiej grupy. Grupa taprezentuje antykatolicyzm, który stanowi ostatnie powszechnie akceptowane uprzedzenie, tak zakorzenione wspołeczeństwie, żewydaje się być czymś naturalnym. Każdy znas nie raz słyszał takie wypowiedzi natemat Kościoła katolickiego, jakie wodniesieniu dojakiejkolwiek innej grupy religijnej poprostu nie sątolerowane. Źle jest już wtedy, gdy padają one wulicznych rozmowach lub pustych plotkach, ale jeszcze gorzej, kiedy znajdujemy je wgazetach – uznawanych za poważne źródłach informacji. Brytyjski badacz dziejów Christopher Hibbert słusznie zauważa, żehistorycy przedstawiają papieża jako niewidzialnego wroga, podobnego doupiora, schowanego wkłębach dymu kadzidła wpołudniowym szatańskim mieście, nazywanym Rzymem. We współczesnej kulturze anglosaskiej ten skrzywiony stereotyp jest wskrzeszany nanowo.


    Phillip Jenkins jest profesorem historii ireligii naUniwersytecie Stanu Pensylwania. Onwiele napisał oKościele rzymskokatolickim oraz conieco oatakach nań. Jego praca Nowy antykatolicyzm: ostatnie akceptowalne uprzedzen ie[1] opisuje historię oraz stan obecny tego zjawiska. Jenkins odszedł zKościoła wlatach 80. XX wieku. Gdy książka została opublikowana, profesora zapytano ojej główną tezę. Odpowiedział: Rozumienie tezy zależy oddefinicji antykatolicyzmu. Uważam, żetobardzo rozpowszechnione zjawisko ozróżnicowanym stopniu nasilenia. Przykładowo, ludzie mówią źle oKościele katolickim ipotępiają jego nauczanie zeznacznie większą łatwością niż jakąkolwiek inną religię lub tradycję. Myślę, żewpewnym stopniu tak było zawsze, ale wostatnich 25 latach zjawisko najbardziej się nasiliło wobozie lewicowym iliberalnym, który stoi wopozycji doprawicy. Toodróżnia antykatolicyzm odinnych przesądów. Onprzetrwał jako coś, conazwałem ostatnim akceptowalnym uprzedzeniem. Innymi słowy, jeśli powiesz coś niestosownego lub wrogiego owiększości grup religijnych lub etnicznych, twoje słowa obrócą się przeciwko tobie inawet mogą cię zniszczyć... Kiedy natomiast powiesz coś złego czy nawet bardzo niestosownego, wychodzącego poza ramki przyzwoitości, oburzającego dla wielu ludzi, oKościele katolickim, nic takiego się nie wydarzy. Wopinii kręgów liberalnych tym nie należy się przejmować, tego nie trzebaodbierać zbyt poważnie[2].


    Jenkins ma rację. Ale mi chodzi ocoś znacznie głębszego niż tylko oudzielenie odpowiedzi nadotkliwe ataki zaślepionego ateistycznego fanatyzmu. Katolicyzm jako doktryna jest ogromnie ważny: wnaszej kulturze złożonej zrozmaitych form religijnego iniereligijnego fundamentalizmu, wszechogarniającego materializmu ipostępującego upadku, który niszczy wszelką tradycję icywilizację, jedyną stałą, konsekwentną ilogicznie spójną alternatywą pozostaje Kościół rzymskokatolicki. Prawdopodobnie dlatego wywołuje onwrogość ludzi, zazwyczaj uczciwych itolerancyjnych wstosunku dowiary lub ideologii,której dokońca nie rozumieją.


    Nie urodziłem się katolikiem. Przyszedłem doKościoła wwieku dwudziestu kilku lat. Zostałem wychowany wsekularnej rodzinie wWielkiej Brytanii, mój ojciec był Żydem. Jego rodzice wlatach 90. XIX wieku przybyli zPolski. Ojciec nie miał antykatolickich przekonań, postrzegał jednak katolicyzm jako coś obcego iwrogiego, zarówno zżydowskiego, jak ibrytyjskiego punktu widzenia. Mimo żeLondyn wlatach 1960-1970 raczej nie był miastem, gdzie panowałyby nastroje antysemickie, niemożliwością było mieć wsobie żydowską krew inie doświadczyć uprzedzeń czy nawet nienawiści. Nie zawsze bezpośrednie iosobiste, doświadczenie tojak upiór nęka świat, anaprzestrzeni ostatnich lat, wdobie Internetu iskomplikowanej polityki bliskowschodniej, kiedy wspomnienia Holokaustu odchodzą wprzeszłość, coraz częściej odżywa nanowo. Dlatego zautopsji wiem, czym jest pogarda.


    Jednak antykatolicyzm wsposób zasadniczy różni się odantysemityzmu. Nie jest związany zrasą lub narodem, apoza kręgami fundamentalizmu protestanckiego iekstremizmu islamskiego nie ma podłoża religijnego. Mało kto sprzeciwia się katolicyzmowi zewzględu nateologię, ale wielu nie lubi go zpowodu przesłania etyczno-moralnego, jakie wynika znauczania Kościoła. Chyba dlatego w2008 roku strona internetowa YouTube prezentowała 40 nagrań wideo, ukazujących profanację konsekrowanej hostii. Umieścili je tam działacze antykatoliccy, którzy palili iprzebijali Eucharystię, poczym spłukiwali ją dotoalety.


    Nie ma wątpliwości, iżtakie nagrania sąniesłychanie obraźliwe dla katolików, którzy (jak się przekonamy) wierzą, żekonsekrowana hostia jest Ciałem iKrwią Jezusa Chrystusa. Jednak standardowa odpowiedź antykatolików brzmi: Być może; ale podobnie, jak katoliccy wierni mają swoje poglądy, tak ich przeciwnicy mają prawo dowłasnych; imaja prawo obrażać katolików wdowolny sposób, byleby nie stosowali przemocy. Problem wtym, żetaki stosunek dochrześcijan, azwłaszcza katolików, występuje znacznie częściej niż wobec wyznawców innych religii. Robert Ritchie, przewodniczący organizacji „Ameryka potrzebuje Fatimy”, wystosował petycję zżądaniem usunięcia tych nagrań zYouTube. Napisał wniej: My, katolicy, wierzymy, żeHostia stanowi ciało, krew, duszę ibóstwo Chrystusa. Oglądanie profanacji Hostii powoduje cierpienie katolików nacałym świecie. Wprzeszłości YouTube usuwało nagrania wideo, które obrażały żydów iprzedstawicieli innych religii, m.in. film, wktórym nastolatek sikał napomnik Holokaustu. Czy katolicy nie zasługują napodobny respekt dla ich głębokich wierzeń? Można mnożyć przykłady zróżnych dziedzin życia, gdzie katolicyzm jest traktowany inaczej niż inne religie.


    Antykatolicyzm religijny jest raczej rzadki. Mówiąc prościej, mało kto nie lubi mnie za moje zapatrywania nakult świętych ipapiestwo, podczas gdy straciłem zatrudnienie wmediach za to, żemoje przekonania np. opoczątku życia ludzkiego wchwili poczęcia oraz omałżeństwie jako związku mężczyzny ikobiety były zgodne znauczaniem Kościoła katolickiego. Albo naprzykład, poczęści żydowskie pochodzenie pozytywnie wpłynęło namoją karierę zawodową, zdrugiej zaś strony, poważne traktowanie nauki katolickiej spowodowało, żeconajmniej dwukrotnie zostałem wyrzucony zpracy, awieleredakcyjnych drzwi przede mną zatrzaśnięto. Tak więc, choć częściej mówi się ożywotności itrwałości antysemityzmu, wierny Kościołowi katolik napotyka napodobne problemy, równie trudne.


    Zcałą pewnością istnieje też uprzedzenie antykatolickie, zbudowane nagruncie społecznym iekonomicznym. Przykładowo, wWielkiej Brytanii katolicy toprzeważnie irlandzcy imigranci, najczęściej robotnicy, zazwyczaj biedni. Mimo żerzymski katolicyzm był religią Brytyjczyków przez tysiąc lat, napoczątku XVII wieku został zepchnięty namargines życia społecznego. WIrlandii Północnej byli inadal sąprotestanci, którzy uważają katolików za ludzi niższej kategorii, zarówno pod względem moralnym, jak iduchowym, iteologicznym. Część tych angloceltyckich uprzedzeń zachowała się również wAmeryce Północnej: wopinii obiegowej, awpewnym stopniu nawet wwyższych kręgach umysłowych Kościół katolicki uważany jest za „denominację obcokrajowców, imigrantów, biednych iniechcianych”. Obecnie jednak pogarda wobec katolików najmocniej promieniuje ześrodowisk sekularnych liberałów, którzy uważają się za lepszych pod względem intelektualnym ietycznym, aczkolwiek nigdy nie odważyliby się napodobne odczucia iporównania wstosunku doprzedstawicieli innych, bardziej „modnych” grup mniejszościowych.


    Katolicy muszą stawić czoło niechęci zestrony tych, którzy odeszli zKościoła. Pojęcie „były katolik” jest jednak mylące, ponieważ wsposób oczywisty nie jest katolikiem ktoś, kto wsposób agresywny odrzuca katolicyzm. Żyd może zostać ateistą, ale mimo topozostaje Żydem. Zkatolicyzmem jest inaczej. Kiedy katolik staje się np. baptystą, już nie jest katolikiem iobraziłby się, gdyby go tak nazwano. Problem polega natym, żewiele osób, wychowanych wwierze katolickiej, nagle zwraca się przeciwko Kościołowi iatakuje wyznanie, doktórego, jak uważa, nadal należy. Złośliwe określenie „zdrowiejący katolik” (recovering Catholic) przedstawia katolicyzm jako uzależnienie wrodzaju alkoholizmu lub narkomanii. Uważam, żelepsza byłaby nazwa„niewydarzonykatolik” (failed Catholic), która zwiadomych powodów irytuje tych, którzy nazywają siebie „zdrowiejącymi katolikami”. Oni naogół obsesyjnie opowiadają otym, jak ciężkie było ich życie, zanim doświadczyli uwolnienia wbuddyzmie, New Age lub ateizmie.


    Taksiążka nie jest przewodnikiem powierze rzymskokatolickiej. Jest raczej podręcznikiem, analizującym najczęstsze, choć nie wszystkie ataki naKościół. Może onsię przydać katolikom, którzy chcą bronić swojej wiary ipotrzebują pomocy, by precyzyjnie sformułować własne przekonania. Mogą zniego skorzystać również zainteresowane osoby spoza Kościoła katolickiego, które słysząc stereotypowe oskarżenia ipomówienia, nie mogą uwierzyć, żeinstytucja, która czyni tak wiele dobrego iskupia tak wielu dobrych ludzi, może być ażtak zła. Myślę tuoludziach, którzy sązbyt inteligentni idojrzali, by wierzyć wuproszczone schematy. Mam nadzieję, żeksiążka skłoni niektórych dodalszych, głębszych poszukiwań, isięgną oni zarówno dodzieł współczesnych katolickich autorów iapologetów, jak idomonumentalnych prac autorów dziewiętnastowiecznych, anawet średniowiecznych. Istnieje wiele zagadnień ipytań, naktóre nie odpowiadam, oraz mnóstwo faktów iargumentów, których nie poruszam, ponieważ moim zamiarem było napisanie książki raczej przystępnej niż wyczerpującej. Kwestiom najczęściej krytykowanym poświęcam miejsca więcej niż tym, które może isąważniejsze, ale ztych lub innych powodów nie stały się przedmiotem ataków. Naprzykład, znacznie częściej atakuje się Kościół katolicki zpowodu tzw. faktów związanych zwyprawami krzyżowymi, anie zpowodu wiary wNiepokalane Poczęcie; znacznie częściej musi się ontłumaczyć zrzekomej obojętności wczasach Holokaustu lub zkonsekwentnego potępiania aborcji niż zwiary wczyściec lub bezpodstawnych opowiadań opapieżu kobiecie. Wksiążce wspominam, oczywiście, okwestii kobiet papieży iNiepokalanym Poczęciu, ale interesuję się nimi znacznie mniej niż wyprawami krzyżowców czy Holokaustem.


    Książka powstała jako wynik badań iosobistego doświadczenia. Adoświadczenie moje pokazuje, żeataki naKościół zaczynają się zazwyczaj odzagadnień historycznych, następnie dotyczą wiary inauczania Kościoła, ikończą się naagresywnych stwierdzeniach, żeKościół ma „obsesję” napunkcie obrony życia.


    Niestety, wróżnych miejscach wKościele katolickim wybuchają dzisiaj skandale seksualne. Trzeba onich dyskutować, należy tojednak robić uczciwie irzetelnie. Jakie jeszcze etykiety przykleja się Kościołowi katolickiemu? Kościół był niedobry dla Galileusza, Kościół próbował nawracać muzułmanów, akrzyżowcy zachowywali się okropnie; inkwizycja zamordowała miliony ludzi, Hitler był katolikiem, apapież nazistą; dziś Kościół opływa wbogactwa inie pomaga biednym; dzieci sąmolestowane, aWatykan otym wie inic nie robi; celibat prowadzi dozboczeń wśród kleru, katolicy czczą obrazy ifigury, wierzą, żepapież nigdy się nie myli inie może zrobić nic złego itd., itd., itd.


    Wszystkie teoskarżenia sąnielogiczne, jednak myślący ludzie, którzy onich piszą imówią, wzbudzają zaufanie. Wwyniku tego Kościół katolicki staje się wXXI wieku instytucją wyjątkowo atakowaną. Prawie we wszystkich innych obszarach życia społecznego ikulturalnego jesteśmy natyle dojrzali, żenie przyjmujemy bezkrytycznie tak krzywdzących inietolerancyjnych opinii, jednak nie wprzypadku Kościoła rzymskokatolickiego. Mała książka, którą prezentuje Czytelnikowi, dotyczy ogromnie ważnych zagadnień, ajej myślą przewodnią jest uzasadnione przekonanie, żeKościół ma rację. Przeczytaj izastanów się, zastanów się izgódź, zastanów się inie zgódź, miej własne zdanie, jeśli tak Ci się podoba. Ale proszę wimię Boga iwimię Kościoła, który Onnam zostawił, proszę: zastanów się!


    Pełna wersja dostępna nawww.dladucha.pl
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    • „Miłujcie się!” jest czasopismem wydawanym 5 razy w roku.


    • Prenumeratę dla siebie, a także jako prezent, można zamówić, począwszy od dowolnego numeru:


    – listownie: Redakcja „Miłujcie się!”, ul. Panny Marii 4, 60-962 Poznań


    – telefonicznie: tel./fax 61 852 32 82, tel. 61 647 26 86


    – pocztą elektroniczną: redakcja@milujciesie.org.pl


    Opłata za prenumeratę jest dobrowolną ofiarą. Przesyłając nawet najmniejszą kwotę, wspomagasz druk i wysyłkę rosyjskiej wersji „Miłujcie się!” do krajów byłego ZSRR oraz wersji angielskiej do Afryki i Indii.


    Ofiary można składać na następujące konto:


    na rachunek złotówkowy:


    26 1240 1750 1111 0000 1905 0362


    Ofiarodawcy zzagranicy na rachunek euro:


    PL 52 1240 1750 1978 0000 1905 0388


    SWIFT CODE: PKOPPLPW


    Oto lista aktualnych 17 wersji językowych:


    Jedyny katolicki dwumiesięcznik wydawany w dwunastu językach:


    amharska, angielska, bułgarska, chińska (pisownia tradycyjna), czeska, fińska, hiszpańska, litewska, łotewska, niemiecka, polska, portugalska, rosyjska, rumuńska, słowacka, ukraińska, węgierska.
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      ..wybierz więc życie (Pwt 30,19)

    


    Świadectwa i teksty o obronie życia, leczeniu syndromu postaborcyjnego, naprotechnologii, in vitro, z dołączonym wzruszającym filmem „Syndrom”.


    format: B5 | 400 stron | oprawa twarda | cena: 35 zł


    Książka w wersji drukowanej do nabycia w księgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl
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          Magia - cała prawda

        

      

    


    Wróżbiarstwo, astrologia, jasnowidztwo, posługiwanie się medium, wywoływanie duchów, korzystanie z horoskopów i amuletów, talizmany, pierścienie Atlantów, reiki, bioenergoterapia i homeopatia, zen, joga, wschodnie sztuki walki, techno – to tylko niektóre przejawy okultyzmu. Dziś szczególnie jesteśmy świadkami tego, jak szatan wytęża siły, by stworzyć iluzję swojego zwycięstwa nad człowiekiem.


    format: B5 | 376 stron | oprawa twarda | cena: 29 zł


    Książka w wersji drukowanej do nabycia w księgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl
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          Recepta na życie wieczne (nowe wydanie)

        

      

    


    Zbiór niezwykle interesujących tekstów – teologicznych, mistycznych (m.in. Cataliny Rivas), publicystycznych (niejednokrotnie bardzo osobistych) – o tajemnicy Eucharystii, publikowanych w dwumiesięczniku „Miłujcie się!” w latach 1997–2005.
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    Książka w wersji drukowanej do nabycia w księgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl

  


  [image: Magia - cała prawda]


  
    
      
        
          Dialogi eucharystyczne

        

      

    


    Orędzia Jezusa spisane przez rumuńską mistycznę


    Doskonała pomoc podczas adoracji Najświętszego Sakramentu. Bezcenne orędzia Pana Jezusa przekazane rumuńskiej zakonnicy z Dzieła Adoracji Eucharystycznej w czasach komunistycznych prześladowań Kościoła. Jezus odsłania w nich głębię tajemnicy adoracji oraz uczy, jak adorować Boga w Trójcy Świętej Jedynego.


    format: 12 x 17 cm | 144 strony | oprawa twarda | cena: 15 zł


    Książka w wersji drukowanej do nabycia w księgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl
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